` Tarnów, Nowy Sącz: 


„AAA wo" _ UNAS a Niedzieli 12 Września 1886) 


LAMPY DITMARA 


W ROZMAITYCH NAJNOWSZY CH FORMACH 
nadeszły do Ą 
glównej składu lamp i nafty 
w. Skórczewsułjego w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 26, dragi dom od Rynku. 


Filia: 
ulica Floryanska Nr. 362. 


Świeżo wysta jal w dragiem w 


Ih irmacye de awiedżającyć 


tes Caton, epoca pe Krakowie- 2. Okoliczność, że klacz przez ogiera 


dnione kartą stanowienia albo w inny spo- 


daniu: |. 1. Pochodzenie klaczy ma być udowo- 
Kraków | anione 
sób wiarogodny. 


(2434-4-4) 


Dra Fr. Lengiela 


> Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący x brzozy, jeżeli przebijamy pień, ma- 
nym jest od nata pań czasów, jako najlepszy Środk upiększający ; 
jeteli jednak sok ten weile przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 


Nakład KSIĘGARNI KATOLICKIEJ |rzadowego albo licencyonowanego zapłodnio- 
Dr Władysł. Miłkowskiego w Krakowie |ną została, należy udowodnić legalnem po- 
pochodzi od ogiera własnego w sposób 
właściwy. 
PP B Lekarze stawiona znajduje sie w posiadaniu ubie- 
zamieszkali w Krakowie, raczą po-|gajacego się g nagrodę przynajmniej od 
: ierzchnosci gminnej potwierdzonem przez 
swego mieszkania, w celu bez« SEE TA ! maa un 
płatnego umieszczenia BCE: eżną pólityczną władzę powiatową. 
w Kalendarzu krakow*=|Tarnów i Nowy Sącz. 
skim za rok 1881. a) Nagroda pieniężna w kwocie 20 złr, 


(ulica św. Anny róg Rynku.) (2488 6-6) |Świadczeniem tego odstanowienia, a jeżeli 
3. Okoliczność, iż klacz do nagrody przed- 
dać do Drukarni „Czasu* adres|roku, należy udowodnić poświadczeniem 
W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, 
AX ARON WTZ TA OZ ZZO Z CAAT eT 
Obwieszczenie. 


be) » ” n 
b) srebrne medale rządowe, 


drodza chemicznej belaam, wtedy nabiera prawie cudowne; skutku, 
9 Bla i he T liB Jetoli Geiler wieszorem twarz lub inne «zgści aa ‘tym es 
(2454) Eures h ) miejscowosciach: arnopol 1 Do- kiem, to Już ma drugi dzien odpada prawie nieznacznie 
ENT . . conia: 


Zupies uo skó która przez to staje sie bielutka i delikatną. _ 

z Balsam DS SEPIA na Ps zmarrzorki i blizny z ospy i nadaje je) młodo- 
ciang barwg; cerze przywraca białość, delikatn-86 i świeżość, unuwa w bardzo krótkim ‘ozasie 
piegi, plamy wątrobiane, czerwóność nosa, pryszczki i wszelkie inne nióczystóści cery. Cena sło- 
ika z opisem użycia 1 str. 50 o. (890-12-) 
Do nabycie we Lwowie n Zygm. Muckera przy ulicy Kr skowskiej. 


a) Nagroda pieniężna w kwocie 20 złr. 
b) srebrne medale rządowe, 


Rozdawanie nagród rządowych za 
staranny chów koni, tudzież zaku- c) bronzowe „ 

puno ogierów prywatnego chowu na] Za klacze dwuletnie 
stadniki krajowe, odbywać się bę- KA JEN A asi r 
dzie w bieżącym roku wedle nastę- dila się Tyros gabe Be oad aay 
pujacego szczegółowego programu. 


2. Jeżeli pochodzenie klaczy kartą sta- 
PROGRAM Ba. lub w inny sposób wiarogodny 
i H udowodnione zostanie. 

Ara Sa Ti aiey, = A 1880, 3. Jeżeli świadectwem zwierzchności gmin- 
Narrad rk + e one oda: ECH nej potwierdzonem przez przynależną poli- 
E od 5 840 AA a W: PIGRIĄCEAC tyczną władzę powiatową udowodnione zo- 
b) Nagrody II kategoryi: srebrne medale. at olej c yee ah Ba. Dr 
cago ma w puzderkach. 10) W miejscowościach: Tarnopol, Ko- 

c) Nagrody III kategoryi: medale rządo- to 


‘bez wzgledu na] 


1000 zir. zaplacimy temu, 


| którego po użyciu > = 
Goldwansa oesarstiej wody ma zęby 


zabolą znów zęby. Jedyny środek do zachowania pięknych , białych i zdrowych 
zębów aż do późnej starości. 


MEF” Cena flaszeczki 1 złr. “WE i 


WAGA: W. pop oh Tamén Bodmin low 8. Goldmann & Co. 
UWAGA: W razie zrzeczenia sig przy- : er : EPESA w Wrocławiu, Schuhbrücke Nr. 36. 
znanej nagrody, otrzyma zrzekający się za- a) Nagroda pieniężna w kwocie 15 złr. SE tu 


b) srebrne medale rządowe, 


łówny skład dla Austryi-Węgier u firmy Karl huss Nachfolger (Anton 
c) bronzowe „ = 


miast nagrody dyplom uznania. J. Czerny) w Wiedniu, I., Walfischgasse Nr. 3. — Sklad w Krakowie 


B. Premiowanie odbedzie sie: 


i ¡JB u aptekarza W. Redyk Małym Rynku. 2305-2-2 
w. Bochni dnia 16 Września 1880. saa re pod warunkami | zi: l a 4 Vig = | t ms uae AGF ( ba Ja 
Z c zu a? A ” ? Co sig podaje do publicznej wiadomości 7 ERE ZE: 2 
a nopales = 23 ho Z "aS, że podpisy naczelników gmin lub i : 
» a a p » fich zastępców na świadectwach wymaga- $ | ] M 
e denen 7 X 2 z ”  |nych do przeprowadzenia premiowania maja 0 a a r Q $ /Ą 3 6 C 0, 
» » » » 4 Q 23H 

W tych miejscowościach po ukończeniu RA oramizowane, przez właściwe c. k. A 


premiowania: nastąpi tego samego dnia za- 
kupno ogierów prywatnych od 3%, do 7 
lat nadających się na stadników. `: 
Nadto przeprowadzi komisya czynność 
zakupna ogierów powyższej jakości: 
w Przemyślusdnia 22 Września 1880. 
©. Rozdawane beda następujące na- 
rody: 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28 Sierpnia 1880. 


o «on, ma... Tyiko praw- 
y a SSE ea jsżeli na kat- 
; dziwe, dej etykiecie * 
pudełka wydrakowany jast o- 
rzeł i moja firma. 
$ Od 30.53% zawsze z najlon- 
E sayo skutkiem ulywens RA 
y wszelkiego rodzejn omore- 
Y by zżotudłim i przeciw 


; 8 ; 
1) W miejscowosciach. Kolomyja, Stryj, wlekniet teswie- 
mila (brak apetytu, zatwar- of. 
R dzenie it, 2.) przesiw kom- 
> > gestiom krwi i efer- 
piemiom kemorcidalnym.” Bzezegölnie zalecone oxotom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cenafzapicezętowanego oryginalmego pudełka M zär. w. m. 
li Iren PODR WONEBA O8 z 


a) Nagroda pieniężna w kwocie. 40 złr. 


» ” » ” 


n ” 9» 
b) srebrne medale rządowe, 
e) bronzowe A 
2) W miejscowościach : Tarnopol i Bo- 
chnia : 


Ogłoszenie. 


Ju. 3983. (2582; 


"Mi Adres: Józef Popiel, poste restante Sta- 


{pół godziny od stacyi kolei żelaznej Tar- 
a 6 fru. kilo po 4 złe. 
i nanas W dostać można u pod- 


x fabryki Schäffera of Budenberga do Nr. 231.960 


| pocztowy w bubniu przy Myślemicach. 


„x; lstalejące od lat dwanasta _ 
Biuro umieszozej - 
Justyny Jedrzejewskie, 
"w Krakowie, p. 
ul. Bracka l. 158 dom We Costra 
mając rozliczne stosunki w kraju i agh. 
o | poc, todo) 
y guwerną „bon. dowi a 
aa, 


B waa z Księstwa Poznańskiego, która 
ona ukończyła zakład Fröblow- 
ski w Wroetawiu, poszukuje posady 
w domu prywatnym do dzieci. Wiadomość 
| w. Biurze nauczycielskiem H. Nowoleckiej 
w Krakowie, ul. Gołębia L. 183. (2541-1-2) 


ogrodnik 


poszukuje posady na prowincyi; jest kawa- 
lerem, liczy lat 30, pozostaje obecnie w o- 
grodach miejskich w Stanisławowie, może 
objąć miejsce od dnia 1 października. — 


skiej, francuskiej, angielskiej i nie 
(1756-4-) 


nisławów. 


= " - >} I 

3 mit guten Zeugnis. 
Eine Deutsche its ia era 
fersprache, in den Anfängen des Französischänng, 
Musik ertheilend eusht Stelle. gas N 


TAPETY 


z krajowych i zagranicznye) 
fabryk, 
w najnówszym guście, | 
z poświadczeniem. lekarskiem zą | 
zdrowy wyrób, W: 
od najtańszych | 
do najwyszukanszych dekóracjj 
i sztukateryj, k 

4 


także a 
ceraty na meble i na podłogi, | 
story płócienne i drylow 


NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM | 


(2589) 


Eine Kindergartnerin 
mit guten Zeugnissen, wird sofort gesucht ; 
eine der: deutschen Sprache máchtige er- 
hält den Vorzug. -Näheres im Stellenver- 


mittlungs-Bureau des Herrn BM. Wolar- 
ski, a faa in Krakau. 
( 1.2 


Przy ulicy Szpitalnej pod L, 378 

jest I. lub II. piętro, składające się 

z 3 pokoi, przedpokoju i kuchni, od 

lgo pażdziernika b. r. do wynajęcia. 
(2581 1-3) 


Dr Stanisław Jabłoński 
(juz powrócił — 
i ordynuje w domu Wgo Pelara, 


Mi. S- poste restante Tarnów. 


obok księgarni, w miejscu, gdzie WYBORZE DO ` (ario 203 a 
dawniej byla poczta. (2508-2-4) helm» Fenza i 
| W KRAKOWIE.. he 


W Klikowy 


nów sa buchajki i jałówki rasy 
Shorthorm wieku 3 miesięcy i wyżej 
do sprzedania. (2445 4-4) 


Władysław Kaczkowski. 


GRILLON Bes 


NIOM, Hemoroidon 
Migrenom. — Lago 
W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie w apte 
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowię. 


cukierki z zł 
walniającego przeciy p 
ZATWARDZRE. 
day i. przyjem: 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-37]: 


pisanego. (2096-5-5) 
Gumniska p. Tarnów. 
St. Kors: nek. 


Kocioł parowy 


red przeciw gośćcowi, niezytom, bölom 
ranom, nagniotkom, oparzentom itd, 

< Skład centralny w Paryżu, na | 
Neuve St. Merri, 40 i we ru 

aptekach. . (1907-24) 


|| 
z całym przyrządem jest każdego czasu w Peimiu p 
do -nabycia. Bliźszej. wiadomości udzieli Wrząd 


Materye na suknie damskie 


ory jesiennej i zimowej, mowości materyj 
ia dy els lyońskich faílles, atin. 


(2469-3 3) 


a) Nagroda pieniężna w kwocie 40 złr. 
n 2 ” 
b) srebrne medele rządowe, : 
c) bronzowe „ x 
Nagrody te będą przyznawane: 

Za klacze półkrwi pięcioletnie i. starsze, 
które są zdrowe, silne, dobrze chodowane, 
mają przymioty dobrych. klaczy ‚rozplodo- 
wych i udałe Zrebie tegoroczne, jeżeli mo- 
ma przypuścić, że zostaną, nadal. dobremi 
klaczami rozpłodowemi. 


ódka francuska i sóL | 


Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącaj ludzkości we wszel- 
| kich wewnętrznych ii zewnętrznych zapaleniach, prawie: ptzeciw wszystkim chorobom 
, zraniesiom wszelkiego rodzaj, bólota głowy, uszów i sobów, zastarzałym i otwartym 
ranom., jątrzącym sig renom, gawgrenie, rozpałeniu oazów, porazeniom i uszkodzeniom ciała 
wazelkiego rodzaju it. d. it d. We flnczkach s opisem wiyeln 80 ent. w. m. 


ej tranowy M. Krohn & Co. 


: w Mergen (* Norwegii). ; 
Zo wszystkich w handlu znajdującyste się gatunkóm jadynia odpowiedni do leózni- 


Magistrat król. miasta Mime- 
s8zowa podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że te- 
goroczny Jarmark ma ko- 
mie, na św. Mateusza przypa- 
dający, rozpocznie się dnia 22 
września 1880 r. 


Rzeszów dnia 4 września 1880 r. 


© J.N. Schmeidłer, Summttatrih, 


Wien, VII. Stiftgasse 19, 


tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 

air. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 

gotówki lub za zaliczką. (1779-12 50) 
NK er 


mita jedwatmego, aksamitu patent, 

wa wszelkich kolorach, gładkie, w paski i desenie, 

Materyo do lamówki i plmsze, Skini 
czarmych termo i francuskich kaszemirów. 
500 szí. czarn. terna czysta wełna metr meee 
100 


A » lyotia Taille Petre I 
100) 6% E » majl „o a 
600 , kassmiru indyj. w róż, kol. „  , -—80 
1000 „ mille point, gruby towar  „. „—% 
500 „ flaneli podwój. nzerok 1:05 


GRAND MAGASIN PRIX FIX, 
Leopold Lang 


ji 


| 


w: Wiedniu tylko I., Salvatorgasse 6. | 


3) W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy . nadwornego, . 


Tarnów, Nowy Sącz: Burmistrz Wiedeń, Tuchlauben. 
a) Nagroda pieniężna w kwocie 25. złr. Tewarnicki. Uprasza sig P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li 
ES jy 50 dBi, tylko te przyjmować, które opatrzone'są' moją . marką ochronną i podpisem. 
b) srebrne medale rządowę, 


: Skiady kra w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski 
apt, A. Dylski apt., W. Fenz i M. Jawornicki — w BIAŁY: A. Reichert; apt., E- Kel 
w BRODACH E. Grinsp:n apt. M. Kolak apt, Ed. Liska apt. — w DOBROMIL 

towska apt. — w DROHOBYĆ: | 


w GURAHUM 


c) bronzowe « 

4) W miejscowościach : Tarnopol, Bochnia: 

a) Nagroda pieniężną w kwocie 25 złr, 

b) srebrne medale rządowe, 

+e) bronzowe _, 5 

Za klacze zwykłego chowu krajowego 
pięcioletnie i starsze z udałem. źrebięciem: 
tegorocznem jeżeli są zdrowe, dobrze zbu= 
dowane i jeżeli można przypuścić, że po- 
zostaną nadal dobremi klaczami rozpłodo- Zgłoszenia przyjmuje adw. Dr. Henryk 
wemi. s j sy s s 

Premie oznaczone wyżej w ustępach 1, 2, Bionenfeki w Oświęcimiu. (2538-1-3) 
3, 4 tylko pod następującemi dalszemi wa-| "7 
runkami przyznane być mogą: 

1. Klacze muszą być wraz ze Zrebietami 
przedstawione komisyi w miejscu premio- 
wania. Wygladanie klaczy i źrebiątsświad- 
czyć musi o ich dobrem żywieniu, a źrebię 
va udałe uznanem. 

2. Ubiegający się o nagrodę ma wyka- 
zać kartę stanowienia lub w inny wiaro- 
godny sposób, że źrebię pochodzi od ogiera 
rządowego, albo licencyonowanego albo od 
jego własnego ogiera. 

3. Nadto ma on udowodnić poświadczeniem 
przez zwierzchność gminną wystawionem a 
przez dotyczącą polityczną władzę potwier- 
dzonem, że przyprowadzona klacz była jeż 


_ Roncypient adwokacki 


z dobrego domu i z dobremi świadectwami, 
przynajmniej z jednoroczną praktyką adwo- 
kacką, a szczególniej biegły w polskim ję-l 
zyku, znajdzie od dnia 1: października b. r. 
pomieszczenie w biurze adwokaćkiem, w je-| 
dnem ze znaczniejszych miast Galicyi, ze 

sądem obwodowym. 


pt.,.8. Rucker 

WYM SĄCZU R. Jakubowski 

ez wdowa — w NOWYM TARGU C. Tavr — w OŚWIĘCIMIU 
Nahllg apt, F. Gaideozka — w PODGÓRZU S. Schlósińgor — 
ZESZOWIE J. Schaiter i Bpół — w SENDZISZOWIE 

owisz gpt., F. Stecher apt. —.w TARNO- -; 
ži spadk., H. Kahane. aptek. — w TARNOWIE W. 
. F. Leszczyński, L. Chodaoki apt., J, Streissenberg — w 
apt., Stissermann. (1197.93) 


w ZBARAŻU BA. Kruh 


Rozsyłka winogron 


w koszykach około 5 kilo pocztą do Esżdej. stazyi 
pocztowe; w Austryi-Wogrzech tylko za nad>sła- 
niem gotó-ki 1 złr. 60 ent, (2557) 
T. v. Torkos w Modern 
pod, Pres:burgiem. 


Płyn gosécowy 
Franciszka Jana Kwizdy 
C. K. nadwornego dostawcy. 


Tymczasowe doniesienie 


R. Bernhardta 
Wielki teatr matp i 
psów, oraz cyrk w 
miniaturze , ektada- 
jący 8 z czworono- 
¿nyoh artystów z 
wszystkich ozęśsi 


k A GRZE ES L — L. świata, między temi 

szcze przed urodzeniem się Zrebigcia jegol ~ ~ => —— bardzo małe kucyki 
własnością. _ Omsk w Sa |Od dawnych lat wypróbowany jako wyborny środek 
5) W miejscowościach : Tarnopol, Koło- + dniach do Krakowa. K przeciw gosccowi i reumatyzmowi, zwichnięciom , szływ- 
myja, Stryj, Bochnia, Tarnów, Nowy Sącz; Bel Podr odi ae E nosci miesni i ścięgien, zalaniom krwię, przygniecieniom, 
a) Nagroda pieniężna w kwocie 25 złr. pel 3 A Sem = 5 nieczułości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur- 
» » » » o czem plaksty pó- y 5 Zach łydek), bólach nerwowych. spuchnieniach powsta- 
b) srebrne medale rządowe, źniej doniosg. (2537) o Jących z dlugotrwalych opasaniach, szczególniej także do 
c) bronzowe „ ESA smi C. Aleksander, © wzmocnienia przed ż do przywrócenia-sił po wielkich tru- 

Za klacze półkrwi 4 letnie, dobrze ży-| © kierownik. 


dach, długich marszach i t. Pp», łudzież w podeszłej starości w nad- 
chodzącem osłabieniu. 
Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach : 
*|w Mrakowie u E. Radlera i M. Jawornickiego — we Eiwowie u 
Piotra Mikolascha i S. Ruczera — w Biały u Ericha Kélera — w 
Bielsku u G. Johanny wdowy i J. A. Stanko — w Kołomyi u 
Ed. Stenzla — w Oderbergu u Pawła Wojnara — w Rzeszowie 
u J. Schaittera i Spół — w Stanisławowie u Alb. Amirowicza 
i Jana Macury — w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza i Herm, Kahane. 


wione i dozwalające przypuszczać, Ze będą 
dobremi matkami. 

6) W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, 
Tarnów, Nowy Sącz: 

a) Nagroda pieniężna w kwocie 20 złr. 


ZYGM. SCHLESINGER 


w Wiedniu, K., Herrengasse Nr. 6 


A. AJENCTA MACHIN. 


MJU Centralne miejsca dia sprowa- 
zamia machin i przyborów te- 
chnicenych do wszelkich celów. 
Ajencya Marshall Sons d Co. 
dla machin gospodarczych. 
Ajencya A. Ransome & Co. dla 
machin, do obrabiania -drzewa 
t machin bednarskich. 
one z ajenorg machin upoważnione 


b) srebrne medale rządowe, E 


c) bronzowe , = 

7) W miejscowościach: Tarnopol i Bo- 
chnia ; 

a) Nagroda pieniężna. w kwócie 20 złr. 

b) srebrne medale rządowe, 

c) bronzowe , He N 

Za klacze zwykłego chówu krajowego 


4-roletnie, dobrze żywione i jeżeli moma 
przypuścić, że 


.k. nadworny dostawca i aptekarz 


obwodo 
w Korneuburgu. ST 


ons będą dobrami: matkami piara teblintouno pyje załatwienie Cena flaszki 1 złr. w. a. 
6, en yć rad Seat planów. dla a kb» che prenpiongiay ouster > Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach krąjdwĄ: 
cemi dalszemi warunkami: machin RIO robot wchodzących w dais 


machin i mechaniki. 


koronnych składy, które od czasu do czasu ogłaszane bywają .w dziennikach 
Czciónkami Drukarni »CZASUS, 


(2556-1 6) na prowineyi. (1368-6-6) 


_ czego wżytku. Wisezkze = opisem użycia kosztuje 1 złr. w. m. | 


SPain-Expeller a kotwin & 


|| flaszkę. Tak Pain-Expelleru jakotez 


sobie każdy sprowadzić powinien. 


Główny skład utrzymuje Franciszek Jan Kwizda,| | 


Cierpiącym na gościec, renma- 
ty.zm itp. poleca się znany, powsze- 
‚chnie ulubiony i z jak najlepszym 
skutkiem używany (2076-8-) 


Zamówienia z prowinoyi za zaliozkg, na żądąnić 
próbki darmo i opłatnie, które należy zwrócić pol 
ucszynionym wyborze. (2464-3-12)| 


genira udało mi się nabycie kilku partyj to: 
Warów znacznie niżej ceny fabrycznej, przeto. 
Sprzedaję je po następnych cenach. | 
Pled podróżny 3, metr. dług., 17, metr. 
szor., dobra materya. sztuka 4 zir 25 ont. | 
Materye na płaszcze deszczowe z di 
brej welny, metr po 1 złr. O0 mt. , 
Materye ma mężykowy, trwałe i dobre, 
metr. po 2 złr. 80 ont. 
Materye ma spodnie zimowe z dobr 
wełoy na 1 spodnie 1:17 metr. 3 złr. | 
Bard o wielki wstór pięknych materyj na paltoty | 
(zimowe, spodnie, ub'ania, srewioty, kamgarnv. bajo», 
piłświe, peruvien, dosking i t p. : (2513-3-16) | 


Jan Stikarowsky 
w Bernie (Brünn) | 


skład fabryczny hartowny i o298:iowy. 
Wzory opłatnie. A 


Ponieważ istnieje wiele naślado- 
wai, przeto. Pain-Expel:eru bez pu- 
dełka lub też bez znaku „kotwi- 
ey‘ na padełku jako niepraw- 
dziwego nie należy przyjmować. 
Cena 40 c, 70 e. i 1 ar. 20 e. za 


iinnych-w książce „Dra Airy 
metoda nat, leczenia pole- 
conych: środków leczniczych dostać 
można w Bielsku w apt. G. Za- 
bystrzana i J. A. Stanko, w 
| Bochni w apt. J. Reissa, w Cle- 
szymie w apt. Leop. Petera, w 
Jarosławiu w apt. A. Bochu- 
sa, w krakowie w aptekach 
J. Trauczyńskiego, W. Redy- 
ka „pod Barankiem*, A. Dylskie- 
go i A. Siedleckiego, w No. 
wym Sączu w apt. R. Jaku- 
bowskiego i u W. Filipka, w 
Podgórzu w ap. J. Skakalskie- 
g0, w Przemyślu w c. k. aptece 
cyrkul. Władysława Nahlika, w 
Szezucinie w apt. T. J. Miecz- 
kowskiego, w Tarnowie w apt. 
J. Reida, w Wieliczce w apt. Br. 
Miczyńskiego. W powyższych 
składach, lub też w Richtera księ- 
garni nakład. w Lipsku (Richter's 
Verlags-Anstalt. Leipzig) dostać mo- 
ima „Bezpłatny wyciag“ z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 


i "E 
Wagl na bydi E 
odznaczone na wszystkich wystawach gospodarozo: |) 
rolniczych, uznane za najlepzze 


dostarczą ©. k. fabryka weg pomosto: f 
wych i machin 


C. SCHEMBER € SOHNE! 


| 

| 

w Wiedniu 1., Ktirntnerring 1. H 
Fabryki polecają takže swe dziesiętne wagi | 
pomcstowe balansowe do odrzżenia WOZÓW || 
wsgonów i lokomotyw, dźwigni i t. d. N 
FCennizi darzo i oplatuie. (2062-6-22) |) 


4 Y, Š 
N d J ARS 
B. & B B U R T H i bez watraykiwsanin, 
c. k. nadworny maszynista bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
w Wiedniu, VIE, Kaiser. tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia vis wedlug zu- 
0 


strasse Yi, qe S z ii E 
poleca dla salonów i pięknych miesz. ||] Pe?" w alezliezdwych inne ag 


ń óżnych bar Š U ; : 
kań swe w różnych barwach ema upławy Pu moczowél, 


liowane i ozdobione 
fak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 


plece regulacyjne do ld- starzate, naturalnie gruntownie i 


AS |: Sa p | (1909 68 } k szybko tal 
pelnianiaiprzewietrzania (De: Hartmann, 
ardzo gustównie: wykonane po ta-||] % Wiedniu, Stadt, Sellergasse il. 


nich cenach, | jako najnowszy wisany 
> 5 wynalazók i własny wyrób. 
Do nabycia w jego fabryce i w składach: 
pp. Mikołaja Mundt, I, Banerumsrkt 11, 
Mess Wolf & Co., I, Operngasse 6, 
Ryszarda Mauch, I. K lowratring 12. 
Zamówienia na prowinoyg uskutecznione będą 
punktualnie za zaliczką, Bliższe szczególy w iliu- 
strowanym cenniku. a. (2467-2-7) 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Józef Łakociński. 


Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia; 
upławy u kobiet, niepłodsioka, Biadaet! 
kg, upławy, osłabienie men- 
kio, bez wyrzynania i bez wypalania 
kite { wrzody wszelkiego roduą-= 
Ju. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


Dodatek do Nr. 209 „Czasu“ z d. 12 Września 1880. 


wych i fikusów, a widzowi zdaje sie, Ze sig znaj- 
duje pod niebem pięknej Italii. Z sali połączonej 
w jedną całość z apartamentami, przez które 
przechodzi. się na plac przed dworcem, wstępuje 
się pod baldachim rozpięty na estradzie. Dokoła 
estrady znowu prześliczny ogród a przed nami 
pyszna alea główna, cala w barwach i zieleni. 

Obok bogatéj dekoracyi samego dworca, zapi- 
sad wypada ustrojenie gmachów kolejowych po 
prawćj i lawćj stronie głównego budynku. Nie- 
zliczona ilość flag, sztandarów i proporców o bar- 
wach austryackich, bawarskich, belgijskich, kraju 
i miasta, obfitość i bogactwo emblematów i her- 
bow ujgtych w piękne wieńce, wszystko to two- 
rzy harmonijną, świetną, imponującą całość. O- 
bydwa. balxony w gmachu głównym, ślicznie ude- 
korowane, zajęte przez płeć nadobną. Po obu stro- 
nach.estrady na ktoréj wznosi się baldachim, usta- 
wioną byia dziatwa szkoły kolejowćj, a plac cały, 
przedstawiał się w chwili wjazdu Monarchy jak 
istne morze głów.. Z estrady wspaniały widok 
na aleę, zamkniętą łakiem tryumfalnym. Widok 
iéj alei był wspaniały, prawdziwie olśniewający, 
przepych dekoracyjay, bogactwo flag, trofeów, 
panoplij stawiało tę część miasta obok najpiękniej- 
szych dekoracyj, jakie kiedykolwiek widzieliśmy 
zagranicą. Świetną i malowniczą perspektywę téj 
alei zamyka łuk tryumfalny. Jest to budowa im- 
pomujaca tak rozmiarami jak bogatą dekoracyą, 
Wysokość łuku wynosi 15 metrów, nie licząc o- 
czywiście wysokości olbrzymich masztów, umie 
szczonych na jego szczycie, na których powiewa- 
ją olbrzymie flagi o barwach państwa, kraju i 
miasta. Luk tryumfalny ma ¿wie bramy: jedną 
przejeżdźą koléj konna, drugą powozy. Nad środ- 
kowym filarem, z jednéj i drugićj strony połysku- 
je wspaniała korona cesarska, ujęta w jedwabną 
draperye, uwieńczona liściem luurowym. Sciany 
łuku ustrojone są emblematami kolejowemi. Wszel- 
sie uznanie należy się inżynierom i technikom 
kolei Karola Ludwika, niemniéj jak p. sekreta- 
rzowi Majerowi za tak efektowna dekoracyę gma- 
cha sali 1 w ogóls całego obszaru dworca Opu- 
szczamy teraz obszar kolejowy i wjeżdżamy na 
terytoryum miejskie, na ulicę Grodecką. Tuż przy 
iuku tryumfalnym wznosi się wspaniała estrada 
z łukiem, na ktoréj oczekiwała przyjazdu N. Pana 
Rada miejską z prezydentem na czele. Obok tój 
estrady jest druga, z którćj dziewczątka w bieli 
rzucały kwiaty pod stopy Monarchy w chwili, 
kiedy prezydent miasta wręczał klucze miasta 
N. Panu. Naprzeciw estrady trybuna dla dzienni- 
karzy, bogato udekorowana flagami a daléj try- 
buna miejska. Naprzeciw łuku dużą trybuna pry- 
watna zajęta szczelnie przez publiczność. 

Wstępując wulicę Grodecka, spotykamy widoki 
równie piękne i malownicze. Widnokrąg zamknie- 
ty górą zamkową, przed nami cały las flag i cho- 
rągwi różnobarwnych, na prawo cerkiew sw. Je- 
rzego z kopułą zasianą choragwiami i proporca- 
mi, po jednćj i drugićj stronie ulicy domy w świe- 
tnój dekoracyi i niezliczona rzesza publiczności. 
Najmniejszy domek na tem odległem przedmie- 
ściu ustroił się świątecznie na powitanie ukochane- 
go Monarchy. 

Na wysokości koszar Galla, zmienia się pano- 
rama. Z tąd widać już liczne wieże kościelne, 
z których powiewają chorągwie, widać większe i 
okazalsze gmachy; po obu stronach uliey, na pla- 
each wolnych, jeszeze niezabudowanych, wznoszą 
sie coraz ozdobniejsze trybuny, dekoracya domów 
coraz gustowniejsza i bogatsza. Na ulicy Miekie- 
wicza malowniczość i rozmaitość dekoracyi sto- 
pniuje się znacznie, przybiera wyraz coraz żywszy, 
coraz barwniejszy i świetniejszy. Okazały gmach 
sejmowy uderza bogatą i gustowną dekoracyą. 
Z szczytów jego powiewają różnokolorowe flagi cho- 
rągwie i chorągiewki, ułożone misternie w pano- 
plje i trofea, obejmujące herby państwa, kraju i 
miasta. Dokoła gmachu mnóstwo chorągwi i sztan- 
darów, które maskują niewykończoną jeszcze część 
gmachu sejmowego od strony ulicy Kościuszki. 
W tej części przybiera już miasto zupełnie cechę 
stolicy: gmachy okazałe udekorowane coraz bo- 
gaciej i świetniej. Dziwnie wesoły i malowniczy 
widok przedstawiają flagi różnokolorowe, zwiesza- 
jące się z dachów aż na ulicę. Takimi flagami 
udekorowany pomiędzy innemi, na ulicy Jagiel- 
lońskiej, bank włościański, dalej nieco galicyjski 
bank kredytowy, który ustroil się cały w bogate 
kobierce, girlandy i festony a na balgonie umail 
się pyszną grupą krzewów. Ulicę Karola Ludwika 
trudno poznać w tym świąteecznym, przepysznym 
stroju. Plac Maryacki oślniewa widza bogactwem 
dekoracyi. Mamy tu cały szereg Świetnie ustrojo- 
nych hoteli: Langa, Europejski, i Źorża, da- 
lej bank hipoteczny, który okrył się wieńcami, 
girlandami i festonami, a na którego balkonie 


Podroż Najjasniejszego Pana. 


Jego Ces. Król. Apostolska Mość raczył najlas- 
kawiej wydać następujące najwyższe pismo od- 
poon Kochany hr. Potocki ! 

Z szczególnem zadowoleniem powziąłem wiado- 
mość, że ludność powiatów, w których odbywały 
się wielkie koncentracye wojsk i manewry, współ 
zawodniczyla w staraniach około dostarczania po- 
trzeb i kwater dla wojsk. 

Polecam Panu, ażebyś za te dowody patryoty- 
cznej ofiarności i przyjaznej pomocy dla wojsk 
stałej armii i milicyi krajowej oznajmił ludności 
rzeczonych powistów Moje najzupełniejsze uzna- 
nie i Moją podziękę. 

W Krysowicach, d. 10 września, 1880 r. 

Franciszek Józef, m. p. 


Lwow 11 września. 


Już wezoraj wieczór ruch na ulicach był bardzo 
znaczny; tlumy przyglądały się dekoracyom i u- 
strojemu miasta, które świetnie wypadło. W nocy 
konezono pospiesznie ostatnie przygotowania. Dziś 
od rana publiczność wylała się na ulice. Opis wja- 
zdu cesarskiego aż do wyjazdu o godz. 3ej do 
koszar otrzymaliście w telegramach. Straż hono- 
rowa obywatelska pełni przykładnie i w sposób 
zarazem uprzejmy i stanowczy obowiązki, które 
wzięła na siebie. Zapał, radość i zrozumienie zna: 
czenia podróży Monarchy są powszechne. 

Z Krakowa pełno przybyło osób: prezydent Zy- 
blikiewiez, hr. Stanisławowie Tarnowscy, hr. Artu- 
rowie Potoccy, delegat hr. Badeni z żoną, książęta 
Czartoryscy i Sangaszkowie, ks. Jąbłonowski z Wie- 
dnia. Przybycie wielu osób zapowiedziane jeszcze 
na dzisiaj. Przyjechała także córka Namiestnika 
hr. Klementyna Tyszkiewiczowa, która na balu 
miejskim tańczyć będzie mazura w pierwszej parze. 

Pogoda najwspanialsza sprzyja uroczystościom. 
Lwów ślicznie się przedstawia, snują się po jego 
ulicach malownicze typowe postacie a wszystkie 
ożywione jednem uczuciem, wspólnem dziś całemu 
krajowi. Bardzo piękne i wytworne pojazdy uka- 
zują się co chwila. Odznaczają się powozy hr. 
Alfredów Potockich oraz hr. Siemieńskich, u któ- 
rych eo dzień wiele osób na obiedzie oraz wieczo- 
rem się zbiera. Namiestnik zamieszkał drugie pię- 
tro w pałacu Namiestnictwa, rodzina zaś jego za- 
jęła prywatne mieszkanie. 

Właśnie w tej chwili rozpoczyna się w hotelu 
Georgea o godzinie 4", uczta dla dziennikarzy, 
wydana przez Gazetę Lwowską. Pierwszy toast 
wznieść ma na cześć N. Pana redaktor Gazety 
Lwowskiej p. Łoziński, drugi zaś na cześć zamiej- 
scowych dziennikarzy redaktor Czasu p. Koźmian. 
Opis tej uczty prześlę, wam. Jutro wycieczka N. 
Pana do Drohowyża. 

N. Pan wjechał dziś do miasta mając w powo- 
zie po lewej stronie namiestniką hr. Potockiego. 
W dalszych powozach jechali adjntanci, marsza- 
lok hr. Wodzicki, dwór, a nareszcie orszak zło- 
żony z obywatelstwa, Cesarza poprzedzał prezy- 
dent miasta Gnoiński bardzo pięknym powozem, 
ze służbą w strojach narodowych. 

adnego z Arcyksiążąt tu niema. Arcyksiążę 
- Karol Ludwik przybędzie do Krakowa d. 15 b. m. 
wieczór. 


Kolej Karola Ludwika, która na całej swej linii od 
Krakowa począwszy przedstawiała {pod względem 
dekoracyjnym jeden długi szereg ślicznych i malowni- 
czych widoków, prześcignęła się zaprawdę w py- 
sznem udekorowaniu swego dworca we Lwowie. 
Peron oszklony ząmienił się w prześliczny ogród, 
Najświeższa zieleń pokrywa cały ten obszar. Ca- 
ły to gaj uroczy, pełen zieleni, rzadkich kwiatów 
i krzewów — a za Świetne ramy służy mu mnó- 
stwo chorągwi, sztandarów, proporców o barwach 
monarchii, kraju i miasta. Z peronu wchód do sa- 
li, pizez którą znowu jest przejście na plac przed 
dworcem kolejowym. Sala ta olbrzymia — połą- 
czono bowiem kilka apartamentów i wyjęto jedną 
ścianę główną — obita jest ciemno-pąsowym a- 
ksamitem, na którym w pewaej wysokości połys- 
kują złociste monogramy Monarchy. Na prawo od 
. wchodu gortret N. Pana w naturalnej wielkości 
w stroju ułańskim. Prawdziwego uroku dodaje tej 
sali formalny gaj najpiękniejszych krzewów, ro- 
ślin i kwiatów egzotycznych, ugrupowanych 
z wdziękiem i artystycznym efektem. Oko oder- 
wać sig nie może od tych przecudnych palm, dra- 
cen, kamelij, filodendronów i aronów o olbrzymich 
liściach, od tych drzew cytrynowych, pomarańczo- 


wśród gustownej draperyi ustawione są popiersia * 


Najj. Państwa, Po lewej stronie tego placu, od 
ulicy Karola Ludwika, dekoracya pojedynczych 
domów nie pozostawia również nie do życzenia. 
W dalszym ciągu przejeżdżamy przez plac Hali- 
cki i Bernardyński, gdzie trybuny i gustowne, de- 
koracye domów i, ulic zajmują na chwilę naszą 
uwagę, poczem dostajemy Się przez ulicę Czarne- 
ckiego do rezydencyi Monarszej, minąwszy jeszcze 
gustowną trybunę na placu Clowym. 


Uzupełniamy wczorajszy opis przyjęcia Cesarza 
wyjątkiem z Dziennika, Polskiego : 

Oprócz dygnitarzów, których wymieniliśmy wezo- 
raj ustawione były na, peronie dworca lwowskie 
deputacye, mianowicie Rady powiatowej z Wado- 
wie pod wodzą p. Bauma; reprezentacyi pow. 
przemyskiej pod przewodnictwem. prezesa p. Prze- 
drzymirskiego; lwowskiej z prezesem p. Miliere- 
tem i włościanami okolicznemi; stryjskiej z pre- 
zesem bar. Bruniekim, tarnopolskiej z marszałkiem 
p. Ignacym Mochnackim i radnym p. Kuźmińssim; 
stanisławowskiej z prezesem p. Brykczyńskim, | 
brzozowskiej z marszałkiem p. Słoneckim, turczeń- 
skiej z prezesem p. Brysiewiczem; kołomyjskiej, 
złoczowskiej 'z marszałkiem p. Augustynowiezem 
i wiceprezesem p. Gnoińskim, zbarazkiej, bucza- 
ckiej z prezesem p. Matkowskim, husiatyńskiej 
% wiceprezesem p. Erazmem Wolańskim, trembo- 
welskiej z wiceprezesem p. Promińskim ; grödeckiej 
z prezesem p. Weissmanem ; niskiej z marszałkiem 
Lewieckim ; dolińskiej z prezesem p. Apolinarym 
Hoppen; drohobyckiej z prezesem p. Józefem 
Bieiskim; brzeżańskiej, kamioneckiej , sokalskiej, 
skałackiej, czortkowskiej it. d. Oprócz tego znaj- 
dowały się liczne deputacye gmin miejskich i wiej- 
skich; między temi zwracało uwagę 18 mieszczan 
z Kulikowa w ogromnych czapkach baranich i bu- 
cząckich mieszezan w sute, lite pasy. Z Pomorzan 
obecnych było kilu mieszczan w litych pasach, 
a deputacyę z Kozłowa składało kilka mieszczan 
w czerwonych szarawarach, guńkach i wysokich 
czapkach sukiennych z gardanami. Wioseianie 
z powiatu husiatyńskiego mieli ślicznie wyszywa- 
ne sieraki. 


O godzinie 11ej nastąpiło przyjęcie deputacyj 
u Cesarza w następującym porządku: 

Przedewszystkiem przedstawili się dostojniey 
dworscy, między innymi: ks. Karol Jabłonowski, 
hr. Kazimierz Krasicki, Dr Schenk, hr. Wilhelm 
Siemieński. 

Następnie przyjmował Cesarz duchowieństwo, 

na którego czele znajdowali się arcybiskup rzym. 
kat. X. Wierzchlejski, metropolita Sembratowicz, 
arcybiskup orm. Romaszkan i kanonicy wszystkich 
kapituł, przełożeni klasztorów, zakonów i parafij. 
W dalszym ciągu przedstawiła się Monarsze szlachta 
pod wodzą hr. Kazimierza Krasickiego, którego 
przemowę i odpowiedź Cesarza podaliśmy już 
wczoraj. 
- Następnie rozmawiał Cesarz z ks. Adamem Sa- 
piehą, hrabiami Krasickim, Russockim, ks. Ka- 
likstem Ponińskim. Audyencya zakończyła się 
trzykrotnym okrzykiem deputacyi: „Niech żyje naj- 
ukochańszy i najmiłościwszy Pan!“ 

Dalej przyjmował Monarcha korpus oficerski 
z komenderującym jeneraiem bar. Litzelhofen na 
czele. Przewodniezący tego grona podziękował 
Cesarzowi za pochwałę, którą oddał wojskom, 
biorącym udział w manewrach 1 zaręczył, Ze sta- 
raniem będzie wszystkich dowódców, aby się stać 
godnymi łaski Monarszej. Cesarz w odpowiedzi 
chwalił karaość i porządek wojska. Następnie 
rozmawiał ze wszystkimi samoistnymi komendan- 
tami. 

Potem przyjmował Cesarz Wydział krajowy 
z Marszałkiem na czele, następnie Rade miejską 
pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra Gnoiń- 
skiego. Na krótką przemowę prezydenta Cesarz 
odpowiedział, że cieszy go przyjęcie uroczyste i 
szczere w stołecznym grodzie 1 wyraził przytem 
swoje uznanie i zadowolenie dla straży obywa- 
telskiej, która hez pomocy policyi potrafiła utrzy- 
mać wzorowy porządek. W daiszym ciągu audyencyi 
zwrócił sie do wiceprezydenta p. Dąbrowskiego i 
dowiadywał się szczegółowo o statystyczne daty, 
dotyczące spraw miasta, miano sicie o ilość miesz- 
kańców, fabryk i zakładów przemysłowych, o or- 
ganizacyę Rady miejskiej, o ilość posiedzeń it. d. 
Monarcha zakończył wyrazem wielkiego zadowo- 
lenia, że Lwów tak znacznie się podniósł od osta- 
tniego Jego pobytu. 

Po odejściu Rady miejskiej przyjmował cesarz 
gremium namiestnictwa, Wraz z krajową Radą 
szkolną i krajową Radą zdrowia, dyrektorem po- 
licyi, naczelnymi dyrektorami poczt i telegrafów i 
starszym radcą górniczym p. Ott; później star- 
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szyznę sądu krajowego, wraz ze sądem krajowym, 
hendlowym i karnym i z nadprokuratorem pań: 
stwa; d.lej gremium krajowej dyrekcyi skarbu i 
prokuratoryę Skarbu ; następnie rektora uniwersyte- 
tu p. Liskego wraz z senatem; potem rektora 
politechniki p. Zajączkowskiego, wraz z profeso- 
rami Jagermanem i Freundem; dalej przełożonego 
kościoła ewangielickiego pana Grafla ; później prze- 
łożonyah wyznaniowej gminy izraelickie); dalej 
Izbę handlową i przemysłową; prezesów Izb 
adwokatów i notaryuszów z wydziałami, W dal- 
szym ciągu przedstawiło sig Moxarsze galie. Tow. 
gosp. pod przewodnictwem prezesa ks. Adama 
Sapiehy; następnie dyrektorowie szkół Średnich 
pp. Samolewiez, Janowski, Hückel i Rodecki; dy- 
rektorowie seminaryów nauczycielskich, męskiego 
i żeńskiego, pp. Sawczyński i Łuczkiewicz; dyre- 
ktor przemysłowej szkoły rysunków i modelowa- 
nia, p. Tschirschnitz, a nareszcie deputacya Tow. 


. weteranów pod przewodnietem p. Alsnera. 


Na przemowę prezesa Towarzystwa rolniczego, 
odpowiedział Cesarz, że rozwój gospodarstwa uwa- 
ża jako podstawę dobrobytu kraju, a życząc szcze- 
rze krajowi, cieszy się z rozwoja roln etwa w Ga: 
licyi. Dalej dodał Monarcha, że od czasu ostatnie 
go pobytu znajduje wielką różnicę i postęp rol- 
niczy i dlatego wróży piękną przyszłość krajowi. 

Na uwagę ks. Adama Sapiehy, że niebawem 
czeka kraj wielka katastrofa z powodu zamkuie- 
cia granicy dla bydła, rzekł Cesarz: „Cóż robić — 
trzeba ją przetrwać“. Następnie rozmawiał Mo- 
narcha z członkami deputacyi: p. Tynieckiego 
wypytywał się o stosunki szkoły leśnej, p. Wy- 
branowskiemu zrobił Cesarz uwagę, że nastały 
ciężkie czasy. Zagadnięty odpowiedział, że spo- 
dziewą się z przyjazdem Monarchy zmiany na 
epsze. 

Zwracając sie do wszystkich członków Komi- 
tetu, rzekł: 

„Wiem, że pracujecie nie dla zaszczytów ani 
dla pieniędzy, tem więcej cenię wasze usiłowania 
i życzę powodzenia waszej bezinteresownej pracy“. 


Zdaje się, że kwestya czarnogórska a tem sa- 
mem i demonstracji flot wstąpiła w zupełnie nowe 
stadyum. Jak donoszą do Fol. Corr. z Londynu 
d. 11 b.m., odebrał gabinet angielski wiadomość 
od konsula swego w Cetynii p. Green, że Czarno- 


góra zrzekła się dobrowolnie pretensyj swych do 


Dinosza i Grudy, jeśli jej Dulcigno z obwodem 
swym bsz dalszych korowodów oddanym zostanie. 
Frzy widocznie okazanej chęci Porty uskutecznienia 
tego żądania, która w tym celu Duleigno i obwód 
jego przez wojska swoje zajęła i Albańczyków 
ztąd wydaliła, zamiar demonstracyi flot w sprawie 
czarnogórskiej stałby się bezpodstawnym. Jakim 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


wpływom ten nagły zwrot w usposobieniu Czar- 
nogórców przypisać należy, trudno w tej chwili 
odgadnąć. 


Ostatnie telegramy „Czasu“. 


Ewow 12 września. Wczoraj wieczorem za- 
częły się szykować dążące z trzech stron przed 
Namiestnictwo pochody z pochodniami. Niebawem 
rosnąć poczęło w oczach tysiącznych tłumów cza- 
rodziejskie zjawisko. Podczas gdy stopniowo do- 
my, gmachy, kościoły i wzgórza oświetlały się, 
przed rezydencyę cesarską spieszyły trzy rzeki 
ogniste różnobarwne i spływały w jedno wielkie 
świetlane jezioro pod balkonem Namiestnictwa. Te 
trzy rzeki nie miały końca, tak wielkim był udział 
w pochodzie światła pochodni, oraz różnobarwnych, 
różnokształtnych latarń, eo sprawiały magiezne wra- 
żenie. Pochód wzniósł się do wielkiej uroczystości 
narodowej, w której połączonemi były wspania- 
łość z pięknem, objaw uczuć ludu z estztyką. Wi- 
dok był imponujący i artystyczny zarazem, który 
wywołałby podziw w największych stolicach, któ- 
ry na zawsze pozostanie pamiętaym w dziejach 
Lwowa i przyjęcia cesarskiego. Skoro z trzech 
stron dążzce pochody stanęły przed rezydencya, 
Cesarz ukazał się na balkonie a frenetyczne o- 
krzyki powitaly Monarchę. Towarzystwa muzyczne 
galicyjskie i krakowskie, ostatnie z dyrektorem 
Niedzielskim na czele, odśpiewały okolicznościową 
kantatę, której wdzięczne tony wznosiły się az 
pod sklepienia niebios, właśnie w tej chwili, o- 
świecone majestatycznie księżycem. 

Nastąpiła nie do opisania defilada pochodu. Trzy 
ogniste prądy krzyżować się poczęły, jakby w za- 
czarowanym tańcu u stóp Monarchy stojącego na 
balkonie. Wir ognisty szerzył się i w zachwyt 
wprowadzał, a wszystko odbyło się jakby na ko- 
mende, zaróżczką czarodziejską, w największym ła- 
dzie i porządku. Pochód, a raczej trzy pochody 
w jednej chwili znikneiy, jakby jakie nadludzkie 
zjawiska. Teraz Cesarz wsiadiszy do powozu, 
począł objeżdżać miasto, aby przypatrzeć się o- 
świetleniu, które przeszło wszelkie oczekiwanie. 
Wszystkie place, gmachy i domy tonęły w falach 
światła różnorodnego i różnobarwnego, a nad tem 
morzem ognistem królował wspaniały, ogromny 


stup światła. Wysoki zamek iluminowany 1 oświe- 


cony ogniami bengalskiemi, niby olbrzymia paląca 
się latarnia morska. Ratusz swem oświetleniem 
niezrównanem wywoływał wielkie wrażenie, po 
nim gmach sejmowy, który wychylał swe czoło 
z fal ognia, a o którym Cesarz powiedział do Pie- 
truskiego, że jest wspaniałą budową. Kościoły, cer- 
kiew wołoska, św. Jur oświecone bogato, obflcie, 


zlewały się harmonijnie w całość świetną, w któ- 
rej przecież ratusz zawsze pierwsze zajmował 
miejsce. Słowem, iluminacya, pochód i cały wezo- 
rajszy dzień pozostaną na zawsze pamiętnemi, a 
wrażenie ogólne było podniosłe, usposobienie długo 
i późno po ulicach kroczących tłumów radosne, 
zadowolenie Monarchy wielkie. 

wow 12 września. Dziś o godz. Tej Cesarz 
był na mszy w katedrze. O gcdz. 8ej wyjechał 
do Drohowyża z Namiestnikiem i Marszałkiem. 
Ks. Sapieha poprzedził Cesarza, jako prezes To- 
warzystwa rolniczego. W nocy około godz. 2ej 
powstał pożar w szpitalu powszechnym na ulicy 
Łyczakowskiej. Spalił się dach i sufit drugiego 
piętra. W wschodnim pawilonie żadnych szkód. 
Straż pożarna skuteczny dała ratunek. Szkoda 
jednak znaczna. Wczoraj na obiedzie Cesarz sie- 
dział między Arcybiskupami Wierzchlejskim i Sem- 
bratowiczem. Byli na obiedzie Marszałek, Namie- 
stnik, Zaleski, Loebel, Fredro, Sapieha. Zapro- 
szonych było sześćdziesiąt osób. Cesarz za przy- 
jazdem z kolei ujrzawszy Grocholskiego, ścisnął 
goza rękę i rzekł: „Śliczna pogoda, ale niestety, 
dla was rolników podobno szkodliwa”. „Tym ra- 
zem, odrzekł Grocholski, możemy przebuleé, bo 
pozwala nam przyjąć naszego Cesarza należycie”. 
Przy innej okoliczności Grocholski rzekł do Ce- 
Sarzą, że może się obecnie przekonać, iz delegacya 
wyrażała istotne uczucia i przekonania kraju. 
„Wiedziałem o tem*, odrzekł łaskawie Cesarz. 
Wezorajsze przyjęcie Towarzystwa rolniczego było 
zajmujące, bo dotknięto na niem sprawy kordonu 
wołowego od Rosyi. Przyjęcie Towarzystwa ło- 
wieckiego z Dzieduszyckim na czele, było bardzo 
serdeczne i przybrało rozmiary poufaej myśliwskiej 
rozmowy. Szczegóły doniosę jutro, równie jak 
szczegóły uczty Gazety Lwowskiej, która zgroma- 
dziła pięćdziesiąt osób. Wypadła Świetnie i po- 
ważnie. Przemawiali Łoziński, a następnie we- 
zwani przez niego mowey: Koźmian, Wiener i 
Sawczyński. Dziś bal miejski. Wielkie, pełne en- 
tuzyazmu tłumy na ulicach. 

Lwow 12 września. Gazeta Lwowska wydała 
dziś dodatek, w którym znajduje się pismo odrę- 
czne Cesarza z Krysowie z d. 10 b. m., wyraza- 
jące bar. Litzelhoffenowi zupełne zadowolenie za 
dobry stan armii i za dobre prowadzenie żołnierzy 
przez generalicyę. Gazeta umieszcza opis wczo- 
rajszej uczty dziennikarkiej. Cesarz wczoraj rozma- 


wiał dłużej z Dr Biesiadeckim o podróży do Wë- 


tlanki i pytał: czy to była rzeczywiście dżuma? 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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